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Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w In stratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą’
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/  

Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
d o  Bi(5ra E k s p e d y c y i  „Czasu“.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

K ar” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 22 lutego.
Niespodziewany wybo’r p. Couzy na ho-

i a  J  .  « w r  • i m-r 1 1 •

polskiego tłum widzów jakiego oddawna w nim 
nie widzieliśmy. W ystąpił po raz pierwszy wróci-

spodara w obu Ksieztwach Naddónajskich, ***? po kijku latach pobytu za granicą p. L. No- 
nii„ r . • u • * . o l "  j  in wakowski, syn dyrektora teatru polskiego w tra-Wwrocił nieco uwagę od S e r b i i ,  gdzie j e -  gcdyi Szyle/ a j ' tryga j miłość/  Nie tylko cie-
nakowoż w kolei wypadków, jakie poci^- kawość cbaczenia nowo-przybyłego gościa, który 

gnęła za sobę. zmiana panującego, za sz ła  ma powiększyć grono towarzystwa scenicznego 
dość ważna okoliczność, O której już r a z  była powodem tak licznego zebrania publiczności, 
jako O ewentualności wzmiankowaliśmy n a |lecz zarazem i pojawienie się sztuki należącój do

. j. •„  ̂ . rzędu tych właśnie, które od lat kilku zupełnie
miejscu, a która s ę .) ni 0 -  zfi 8ceny lwowskiój zniknęły lub tylko zbyt rza-

konanym. W iadom o, ze skupczyna wybrała ; dkiem stały Rię na niój zjawiskiem. Nie można 
sobie księciem M iłosza Obrenowicza z pra- niestety! zaprzeczyć twierdzenia korespondenta 
wem dziedziczności. K siąże M iłosz b y ł już i Czasu z pod Mielca, że teatr we Lwowie nadwą-
1   ’ * ■ . i tia}̂  a żywj się p0 większój części tuzinkowemi

utworami. Oprócz „Barbary11 Felińskiego, „Hora- 
oyuszów“ i niemiłosiernie skróconych „Zbójców“ 
Szylera, nie widzieliśmy żadnój tragedyi, żadnego 
większego dramatu. W  ostatnich czasach przed­
stawiono kilka sztuk nowych, między temi kilka- 
kroć „Poczwarkę“ p. Birch Pfeifer, lecz co do 
wartości żadna z nich nie wyniosła się nad mier­
ność. Pomimo tego na każdem przedstawieniu no- 
wój sztuki teatr był przepełniony, skąd dyrekeya 
łatwo może powziąść przekonanie jak  publiczność 
spragniona jest widowisk, i jakby się sowicie przed­
stawienie sztuk dobrych opłacało. Na scenie na- 
szój panują dziś operetki, wodewile, komedyjki 
często bez sensu, jedynie dla włożonych w nie 
aryjek przedstawiane. Kierunek taki nadany sce­
nie nie tylko szkodliwie wpływa na wykształcenie

dawniej księciem serbskim dziedzicznym.
Porta udzielając mu powtórnie berat, nie 
przyznała prawa dziedziczności, przez u- 
szanowanie niby dla swobód serbskich. K sią­
że M iłosz wracając na tron, w przemowie 
do narodu serbskiego podanej niedawno w pi­
śmie naszem, ośw iadcza, że przyjmuje tron 
z woli skupczyny, że jest potwierdzony przez 
państwo zwierzchnicze, ale og ła sza  się księ­
ciem dziedzicznym, i tron w następstwie sy ­
nowi swemu Michałowi przekazuje. Z aszed ł 
więc fakt, który tylko ustąpieniem z jednej 
lub drugiej strony, zniweczonym być może.

Dobrodziejstw nikomu narzucać nie trzebs; „
skoro więc Serbia chce prawo elekcyi Ogra- smaku publiczności, alo zarazem ubliża zadaniu

rzystwo sceniczne odwyka coraz więcój od przed­
stawiania ról poważnych, tragicznych, pozbawione 
ciągłego w tym rodzaju ćwiczenia. Nie można po­
tem brać za złe aktorowi, że_ kiedy naraz przyj­
dzie mu wystąpić w tragedyi, zamiast bohatera 
cbaczymy karykaturę. W szakże jeżeli dyrekeya 
dołożywszy starania zdołała w krótkim czasie, bo 
w przeciągu jednego roku wykształcić grono mło-

nakładać jej więcej wolności. Lecz z dru­
giej strony Turcya jest państwem zw ierz- 
chniczem i ma prawo potwierdzić księcia. 
C zy udzielenie prawa dziedziczności jest w y­
łącznym przywilejem Porty, czy też należy 
do swobód serbskich? Pytanie to odnosi się
do sfery tych stosunków między PortJj i ___, 0_ ____ „
Księstwami lennemi, które nigdy dokładn ie  dzieży, celującój w komedyi, jeżeli nieszczędząc
oznaczone nie zostały. W szak  i w tra k ta c ie ; kosztów i usiłowań mogła, czego nigdy nie mieli- 

, . . , . J . ,, . śmy tutaj, utworzyć nawet operę, wprawdzie tyl-
paryskim powiedziano tylko, ze Porta po- na majy stoliczek, oz mużby czy więcój oglę-
twierdzi hospodarów W Księstwach naddunaj- ty ć  miała, czy nie mogła ukompletować dra-
skich, ale nie powiedziano, coby nastąpiło matu i tragedyi, w których niegdyś właśnie celo-
gdyby potwierdzić nie chciała. N ie wiado- p„wr6ta,y do przed-
m o, czy Turcya ma veto  i iak dalece ono  L L  T?.«łn.«iiła odebrał

blaskiem uczucia, a nadewszyetko młodości, dla 
którój jak wiemy, przy dobrych chęciach nic nie 
jest nicmożebmm. Nie bę ię rozbierał szczegóło­
wo gry aktorów i całego przedstawienia, nie my­
ślę bowiem^ wdawać się wpisanie sprawozdań tea­
tralnych, nie mogę jednak pominąć gry p. Nowa­
kowskiego (oica) w roli muzyka Millera. Jakkol­
wiek znajomą jest od lat wielu publiczności na- 
szój mistrzowska gra tego artysty, wyznać potrze­
ba, że wczorajszego wieczora pan Nowakowski 
sam siebie przewyższył. Każdy jego wyraz, ruch 
twarzy, każde nerwów drgnienie płynęło z prze­
jęcia się i głębokiego wystudjowania roli. ^.'Wo­
łano go w uniesieniu kilka razy i obsypywano **- 
klaskam', przedłużającemi się tak, że kiedy p t 
ostatku chciał przemówić, publiczność uciszyć się 
nie mogła i do głosu przyjść mu nie dano. D o­
piero po powtórnem podniesieniu kortyny, pan 
Nowakowski polecił w kilku tkliwych wyrazach 
względom publiczności syna i p. Rudkiewiczównę, 
przypominając zasługi ich rodziców dla sceny po­
łożone, zapewnił, że byle mieli zachętę ze strony 
publiczności oboje ci młodzi artyści nie będą u- 
stawać w pracy, ażeby dojść do celu w obranym 
zawodzie.

I miał zapewne słuszność, bo czegóż nie doko­
nywa praca?...

Medyolan 17 lutego.
w Konferencya paryska zbierte się w przyszłym 

miesiącu dla zajęcia się na nowo sprawami Księstw 
Naddunajskich. Porta jak wiadomo, uznała wybór 
p. Couzy na hospodara Wołoszczyzny za sprzeczny 
z przepisami konwencyi 14 sierpnia i zawezwała 
wszystkie państwa podpisane na tój konwencyi, 
przedstawiając im to swoje zdanie do wzięcia ca- 
łój sprawy pod rozbiór. Odpowiedź wszystkich ga­
binetów, była przychylną Porcie. Hr. Buol prze­
słał baronowi Hubnerowi już stosowne instrukeye. 
W  pierwszej depeszy, w którój, Austrya upoważnia 
ambasadora swego do przystąpienia do konferen- 
cyi, powiada wyraźnie, że celem jćj ma być roz­
patrzenie przedstawień zrobionych przez Portę 
względem pogwałcenia traktatu i konwencyi pary­
skiej przez ostatnie wypadki w Księstwach Nad- 
dunejskich i porozumienie się nad pogodzeniem 
przepisów zawartych w tych aktach, z temiż p o ­
gwałceniami. Zdaje się, że Austrya na utrzymanie 
p. Couzy jako hospodara Wołoszczyzny, nie przy­

stawienia wczorajszego. Rolę Ferdynanda odegrał
sięga. Nie dziwią nas te wątpliwości, bo [ ^ ^ “ N owsiow ski.0 Przed” ośmiu laty wyjechał 
Stosunki lennicze w X IX  wieku Sl| i muszą | on z kraju i występował na różnych scenach nie- 
być c iąg łą  anomalią. K toś jednak orzec b ę- mieckich. Niktby się jednak nie spodziewał, ażeby 
dzie m usiał, i bardzo prawdopodobną zdaje przez tenczas mógł się był tak odzwyczaić oi

się być wiadomość podana wczoraj w „Prze- j  ^ ^ ^ ^ a l S w i e  m o ^ l i L y  m n T w i c w ^ -  
glądzie politycznym" naszego dziennika, * e |bie> *e to Polaka, ojczystym słyszymy mówiącego
konferencjom zebrać się mającym aby sta - językiem. Jest to p :erwsza trudność, z którą chcąc
nowić 0 prawomocności wyboru p. Couzy, się kształcić na artystę sceny pobkiój, długo za-
przedłożoną będzie także kwestya o d z i e -  pewne walczyć będzie potrzebował młody p. No- 
. . , . \  * i . . „ ■ wakowski. Nikomu me wolno bezkarnie opuszczaćdzicznosci tronu księcia M iłosza.

powstawać na politykę hr. Cavoura, żejój odma­
wiają nie tylko zręczności ale i roztropności i wi­
dzą w niój tylko ambicyę ministra. Toż samo dono­
szą tu z Toskanii. Hr. Cavour liczył na ruch w pro- 
wincyach lombardzkich i zawiódł się. Liczy teraz 
na to że się one staną powodem do wojny między 
Francyą i Austryą. Austrya wszelako nie myśli by­
najmniej zaczepiać Piem ontu, lub zmuszać go do 
zaczepki. Polityka jój względem tego państwa bę­
dzie jak dotąd, umiarkowaną i spokojną.

W  prowincyach lombardzko-weneckich panuje 
zupełna spokojność, ustały wszystkie obawy. Me- 
dyolan jest pełen ruchu i życia. Bal wczorajszy 
maskowy w La Scala był liczny i trwał noc całą. 
Zwidziano w lożach damy wysokiój arystokracyi 

z tak zwanój partyi opozycyjnój.— Arcyksiąże wy- 
jedzie w tych dniach do Wenecyi i wróci do Me- 
dyolanu z Arcyksiężną na koniec karnawału.

Pauna Zawiszanka, której niepospolity talent 
podoba się tutejszej publiczności, będzie miała 
przedstawienie na swój benefis w teatrze Rodogen- 
da w przyszłym tygodniu. — Nowa opera „Maria 
Ricci“ w La Scala upadła.

Poznań 19 lutego.
I. Pomiędzy 14 członkami, składającymi komi- 

syą sejmową wyznaczoną do rozpoznania znanego 
wniosku posła Bentkowskiego, czytamy nazwiska 
sześciu posłów z W . Ks. Poznańskiego, a miano­
wicie: pp. Cieszkowskiego, L ibelta, Potworow­
skiego, Naumanna nadburmistrza miasta Pozna­
nia, Rohdena sędziego apelacyjnego w Poznaniu 
a posła westfalskiego, Saengera właściciela dóbr 
z departamentu Bydgoskiego.

Słychać, że sąd tutejszy apelacyjny zapytany 
został przez ministeryum sprawiedliwości o wy­
tłumaczenie postępowania tutejszych sądów ze 
względu na dążność stopniowego wykluczania ję ­
zyka polskiego ze szkodą nawet stron intereso­
wanych. Posłowie nasi jak  o tóm donoszą z Ber­
lina, zbierają i układają w całość materyały, m a­
jące służyć na wykazanie różnych uciążliwości do­
znawanych w Księstwie. Jako przykład posłużyć 
może ponowiona skarga pewnego obywatela, któ­
ry otrzymawszy w r. 1857 zezwolenie kolegium 
kościelnego w Szremie, zajął się był wystawie­
niem grobowca dla syna przed kilkoma laty zmar­
łego. Tymczasem landrat szremski nie zawiado­
miwszy kolegium kościelnego, kazał rano o 4tój 
drzwi do cmentarza wyłamać i grobowiec rozwa-stanie. Anglia i Turcya, są przeciw temu wyboro- ^_______

wi. Duch konwencyi 19 sierpnia, jeśli nie litera I lić. Prokuratorya skargę z tego powodu zanie-

Korespomleiicya Caasu.
; i zapominać domowych penatów. Zresztą posiada 
i  pan Nowakowski udzielonych mu już od natury 
wiele warunków potrzebnych dla artysty kształcą­
cego się w zawodzie scenicznym. Rysy twarzylaW Ó W  15 lutego (spóźnione). . . . . . . -

(z) Wieczór wczorajszy zgromadził do teatru wydatne, wyraziste, oko wielkie, mogące zajaśnieć

są zdaniem trzech mocarstw podstawą tego ich 
sądu,

Konferencya paryska zajmie się następnie kwe- 
styą żeglugi na Dunaju. Akt dodatkowy już wy­
gotowany przez A ustryę, Bawaryę i W urtem berg, 
miał być w tych dniach podpisanym przez P o r 
tę. Odpowiada on w  znacznój części życzeniom i 
przedstawieniom innych państw, i zapewne nie da 
powodów do nowych trudności,

Austrya zastrzega aby sprawy włoskie nie były 
przedmiotem narad konferencyj. Układy o Rzym 
pójdą drogą dyplomatyczną.

Opinia publiczna we Włoszech jak to utrzym u­
ją  w kołach rządowych, zaczyna się coraz więcój 
zmieniać co do polityki Piemontu. Wiem z depe­
szy urzędowej, że w Parm ie już ogólnie zaczynają

sioną, odrzuciła, opierając się na postanowieniu 
prezydyalnóm, które użycia pomnika zbiorowego 
zakazało. Skąd kamień grobowy, prywatną będą­
cy własnością, uchodził za zbiorowy, tego nie 
wiemy. D osyć, że nie pomógł ani rekurs do re- 
gencyi, ani prośba do ministeryum, ani petycya 
do Izby Panów, a obywatel pomieniony zapłacić 
jeszcze musiał koszta rozrzucenia grobowca. Skar­
ga ta dziś na nowo podaną została do Izby.

Co do wniosku o uregulowanie podatku grun­
towego w państwie, czekamy z niemałćm zaję­
ciem projektu, mającego być Izbie przedłożonym. 
U nas w Księstwie Poznańskiem podatek grun­
towy polega na dawnych, uchwalonych jeszcze 
za rządu polskiego, zasadach podatkowych tojest 
na podymnóm i ofierze. Dba te dawne podatki,

!ne<ro zwrotu większości do wiary, do pobożności, smach czasowych; powtarzam że me nauki, ka- 
-• ,° pż'e nawet z powodu właśnie tego zw rotu, — zania, rozbiory sumienia, tu całkiem bezskute-iWKRACEo-aErancm.

K O R E S P O N D E N C Y A .

Z  Piotrkowskiego.
i W  n“ Cnh t17i 1? z r. b. umieszczony
był ar y a? ‘ i ‘ « °£y zadane juryzdykcyi P a ­
pieża w , ^Pfzyjemnością czytaliśmy
całą drugą ę .7 u łu , cześć oddaną Kościo­
łowi belgickiemu, piękrne nazwanemu „A tanazjm  
dni naszych _ Janowi Henrykowi wiekopomnemu 
arcybiskupowi Mechlinu, opi8 schyłku życia J ó ­
zefa H ,  i prześliczne wyrazy kleru francuzkiego 
do Ludwika X V. Niemasz wątpliwości że pisma 
publiczne, t a , już dzisiaj powszechna i powsze­
dnia strawa czytających, wiele zrządzićby mogły 
dobrego, umieszczaniem od czasu do czasu arty­
kułów religijnój treści. Nie idzie wcale o to aby 
się wdzierały treścią lub tonem w atrybucye kon- 
fesyonału lub kazalnicy, zkąd wyrzeczone słowo 
wcale inną ma powagę, z innóm usposo leniem 
jest przyjmowane, i co innego ma na naj zszym 
celu. Ale najprzód w zasadzie sprawiedliw n y - 
się zdaje, że kiedy o wszystkióm piszą gaze y>. , 
powinny całkiem pomijać rzeczy ze wszyst i
najważniejszój dla człowieka, jaką jest religia- A i- .  v- —- , i '  •
potem w naszych czasach, pomimo niezaprzeczo- | nie y yby artykuły o przedmio g p -

boć kiedy panuje indyferentyzm nic podobnego 
zachodzić nie m o ż e , — spostrzegać się daje zja­
wisko wcale niepocieszające, jakieś usiłowanie wie­
lu do wydalenia po za obręb powszedniego życia 
wszystkiego co z religią ma związek. Są ludzie, i — 
Bóg-daj bym się m ylił— ale zdaje mi się, że ich 
jest coraz więcój, którzy rzeczy religijne uważają 
za coś oddzielnego, z codziennóm zajęciem me m a­
jącego nic wspólnego; jest to u nich jakby sza­
ta od pewnych okoliczności, na te tylko okoliczno 
ści wdziewana, następnie składana. Dopełniają 
skrupulatnie obrządków, przykładnie s.ę modlą, i 
nawet niektórzy nie tylko usty, ale nieraz i sercem; 
a pomimo tego słów modlitwy dopiero co wypo- 
wiedzianój, przepisów przykazań Bożych sumien­
nie _  często — powtórzonych, zaraz potóm przy 
zdarzonój okoliczności w życie nie wprowadzą, nie 
zastosują. A  nic wszyscy są to tegocześm F ary ­
zeusze, nie. W ielu chcą, szczerze pragną być do­
brymi; i po ich uczynkach nie można ich brać za 
złych. Tylko te uczynki, drobne naw et, z jakie­
goś świeckiego przekonarJa, z usiłowań dopełnie­
nia obowiązku powołania, uczciwości, _ i tym po­
dobnych względów wypływają. Przeciwko temu 
rozdziałowi rzeczy religijnych z praktyką^ życia, 
zdaje mi się , że barrdzo stóaownóm oddziaływa-

czne i nie na swojóm miejscu. Ale popularne, 
z stanowiska religijnego obrabianie kwestyj prak­
tycznych życia, a przytóm też przypominanie i 
wykład, bez pretensyi do dogmatyki, przyczyn 
niektórych przepisów Kościoła, zwłaszcza takich, 
których powody mniój dla powszechności wido­
czne, nienamacalne.

Niewiadomość powszechna pod tym względem 
jest wielka, tak wielka, że niedouwierzenia prawie- 
Iluż to naprzykład słyszeć można codziennie nie- 
tylko narzekających, ale gromiących, jakby to o 
nich należało! na całą r e l i g i ą  odpowiedzialno
to zrzucających, jeżeli gdzieś zobaczy lub _
się ż e ja k i  duchowny w  czem kolw iek  pobłą •
A przecież, niepotrzeba tu nawet wyjaśnię 
nowiska wiary, niepotrzeba powoływany ę

m o że  n ig d y  w  czasach zw y c z a jn y c h , b e z  p o d n ie ­
ty  ok oliczności n ad zw yk łych , n ie  w y d a ła  s ię  lep iej 
cn ota  duchow ieństw a n a sz e g o  w  o g ó le , ja k  w  n ie­
daw no co u b ieg łych .

W iadom a k rew k ość  n a tu ry  ludzk iój. K o śc ió ł ś. 
dobra m atk a—  p a m ię ta  iż  k a p ła n , ch oć  k a p ła n , 
n ie przestaje b yć cz ło w ie k ie m . A  że  ch od zi —  za ­
pew ne p rzed ew szy stk iem  o  is to tę  rzeczy , lecz  też  
n i e  mniej i o  u n ik n ięc ie  zg o rszen ia , k tóre niżeli 
m asz d a ć , raczej so b ie  k am ień  d o  szy i przyw iąż; 
zaś do  prac w  w in n icy  pańsk iej n ie  nadto c z tsu  
w  ży c iu  lu d zk iem  i w czas je  rozp ocząć  n a leży , 
w  te d y  k ie d y  d u żo  w alk  je sz c z e  z  sobą c z ło w ie ­
k ow i o d b y w a ć  p r z y c h o d z i, u stanow ioną zo sta ła  
Hierarchia, jed n a  z  g łó w n y ch  gw arancyj n iesk az i­
te ln o śc i in s ty tu cy i i  p o jed yn czych  jój c z ło n k ó w ; 
p rzec iw  którój to  w ła śn ie  H ierarchii p o w sta w a li  
za w sze  lu b o  n apróżno podkopujący  fun dam enta
XT’~  .4 I  I /  • _  • •  1 • « A  i n i l n n m  »  m ! > Lp o w a g ę  ojców Kościoła lub P ism a ś. prosty Kościoła [ś. nieprzyjaciele jego i o jednym z nich 

rozum wskazuje— w polityce juz »aJ °  słusznie opowiada autor artykułu w Nr. 17 i 18 Czasu, że 
zwrócił uwagę, mówiąc o królęwskośoi, Henryk powstał także przeciw H ierarchii: „odbył Synod, 
n   ! ___ \ w t H-ucvi m e może do- ------------------------------------------------Gagern, że „przeciw instytucyi ,
wodzić niedołężność indywidu 0 gdzieś
ją reprezentujących." Zdrugmj ^ y sprawdza­
jąc wyrzeczenie autora łaci 9 g » órego przy­
toczenie dziwnem się może wydawać gdy mowa 
o religii, ale nie mmój mimo tego widzi mi się tu 
być na swojem miejscu, ze „jak złoto próbuje się
w ogniu, tak ludzie w meszczęśliwem położeniu,"

p o czy n ił na  n im  takie p ostanow ien ia , k tó reb y  zni­
szczyły ca łą  H ierarchiją Kościoła, j e g o  karność
i  zarząd , a  przem ien iłyby  g o  w d em o k ra cy ą ."  Otóż
w iad om o że przez o sierocen ie  p rzez  d łu g i czas 
Btolic biskupich  u nas, w sze lk a  k a r n o ść — ja k  n ie -  
m o g ło  być inaczój ca łk iem  zg in ę ła , hierarchii 
de facto nie b y ło . Każdy p ro b o szcz  w  sw ojej p le ­
banii mógł robić co mu się podobało, żyć jak



podczas regulacyi stosunków włościańskich zlano 
w jeden, który zowie się odtąd gruntowym. Zda- 
waćby się mogło, że skoro nastał podatek docho­
dowy, ustać powinien podatek gruntowy dla wła- 
ścicM i, a to dla tego, że przecież właściciel tyl­
ko z gruntu ma dochód. Tymczasem tak bynaj­
mniej nie jest. Płacimy oba podatki, przyczem 
nie odciąga się ilość jednego od drugiego , ale 
odciąga się ilość gruntowego podatku od całego 
dochodu. 1 tak np. jeźli kto płaci 50 tal. grunto­
wego podatku a 100 tal. dochodowego, nie od­
ciąga mu się owe 50 od 100, ale od 5000 tal. 
Podatek więc gruntowy jest jakoby długiem hi­
potecznym, który porówno z innemi długami hi- 
potecznemi odciąga się od dochodu, dla oznaczenia 
tego ośtatniego.

Chociaż linia dla kolei żelaznój poznańsko-byd- 
goskiój już wytknięta przez miasto, chociaż depu- 
tacya przygotowawcza zasiada w Poznaniu, bu­
dowa kolei codzień więcój staje się niepewną. 
Albowiem towarzystwo żąda od właścicieli, przez 
których grunta kolej ma przechodzić, ustąpienia 
darmo ziemi, podczas gdy właściciele nie bardzo 
chcą o darowiźnie słyszeć. P . prezes prowincyi 
wystosował w tym przedmiocie stosowne do urzę­
dów powiatowych pisma, nie wiemy z jakim skut­
kiem.

Był tu spór o to, czy felieton niezbędny jest 
dla politycznego dziennika czy nie. Dziennik Po­
znański, ma bez felietonu przeszło 800 abonen­
tów obecnie, Gazeta W. Ks. Poznańskiego, która 
się chciała felietonem podźwignąć, ma ich około 
500. Nie rozstrzyga to jednak sprawy felietonu. 
Trzeba bowiem dowieść, czy Dziennik Poznański 
miałby z fel etonem więcój, a Gazeta bez felietonu 
mniej abonentów niż mają teraz.

Niedawno temu wdały wichry, wczoraj rano 
spadł śnieg, a dziś słońce znów świeci jak  w kwie­
tniu. Bociany już przyleciały a i skowronki sły­
szeć można na polach. Niech Bóg broni od mrozów.

CZAS z Środy 23  Lutego i <59.

Berlin 20 lutego, 
f Zapowiedziane urzędownie nowe konferencye 

w Paryżu wzmocniły silniój niż wszystkie oświad­
czenia gabinetowe i zapewnienia dziennikarskie na­
dzieję utrzymania pokoju europejskiego. W ojna 
uważa się jeżeli nie za|możebną. to przynajmnićj 
za odwleczoną. Anglia i Prusy, o czóm tu nie- 
masz żadnój wątpliwości, działają w najzupełniej- 
szój zgodzie w P aryżu , w Wiedniu i w Petersbur­
gu , aby pokój utrzymać. Skutek działania tego 
zdaje się być pożądany, bo rząd tutejszy nie tyl­
ko nie czyni żadnych wojennych przygotowań, ale 
stara się już to przez organa prasy, już przez sło­
wa objawione w ustnój rozmowie przez osoby wy­
soko stojące, obudzić publiczne zaufanie i rozpro­
szyć niewczesną obawę. M ówią, że po konferen- 
cyach w sprawie rumuńskiej nastąpią bezpośrednio 
konferencye w sprawie włoskiój. Anglia i Prusy 
miały przygotować podstawę obrad i układów, 
którą szczerze czy nieszczerze, to rzecz inna, przy­
jęły  Francya i A ustrya, a nie pokazała się prze­
ciwną i Rosya. Austrya ma przystawać na po­
wrót do roku 1815, to je s t, do podstaw trak­
tatu wiedeńskiego w pierwotnym jego kształcie. 
A le czy Francya na to przystanie, która uważa 
się za pokrzywdzoną przez traktat ten , i dąży do 
jego  rewizyi? O pytanie to rozbija się nadzieja o- 
siągnięcia pożądanego rezultatu w konferencyach, 
a więc i nadzieja niewątpliwego zapewnienia po­
koju.

W  obec tych zapowiedzianych i z niezmiernóm 
ciekawości natężeniem oczekiwanych konferencyj 
mocarstw, zmniejsza się znaczenie a przynajmnićj 
zajęcie, które w innych okolicznościach miewają 
obrady parlamentów. A  jednakże obrady pruskie­
go sejmu większe będą miały znaczenie, jak się 
na to od kilku dni zaniosło, aniżeli początkowo 
mniemano. Zdaje się, jakoby rząd i sejm uchyliły 
czoła przed opinią publiczną, która je  oskarżać 
zaczęła o bezczynność, jakoby mianowicie Izba 
poselska ulękła się głosu publicznego, który za­
bierał się do dania jój przydomku „chainbre in- 
trouvable“.

W  tój już chwili sejm nieprzerwanie jest zajęty. 
Głównym przedmiotem obrad jest budżet. Sumien­
nie przedstawiony, nie daje powodu do żwawych 
sporów i opozycyjnych wniosków, ale otwiera swo­
bodny pogląd na stan finansów i gospodarstwa 
krajowego. Obok budżetu stoją ciągle na porząd­
ku dziennym petycye. Obrady nad niemi mają to 
dobrego, że wyprowadzają na jaw zasady i opinie 
rządu i sejmu w najrozmaitszój treści przedmiotach. 
Zyskuje się przez to możność ocenienia z góry 
stanowiska rządu i sejmu, jakie zajmą w każdym 
ważniejszym projekcie do praw, mającym w obe- 
cnój lub przyszłój legislaturze być wniesionym. 
Tak z obrad nad petycyą docenta prawa uniwer­
sytetu boneńskiego, D r Beckhausa, skarżącego się 
że mu przez fakultet odebraną została venia do- 
cendi, dowiedziano się, że ministeryum oświecenia 
przygotowuje projekt do nowego prawa o wy­
chowaniu, projekt jeszcze za ministerstwa Laden- 
berga gruntownie opracowany, ale za ministerstwa 
Eaum era do akt złożouy.

Z projektów do praw, które świeżo zostały wnie­
sione, najważniejszym jest o zaprowadzeniu mał­
żeństw cywilnych. Kraj przyjął z zadowoleniem 
projekt oddawna oczekiwany. Składa on się z trzech 
części. Pierwsza traktuje o zawieraniu małżeństw. 
Prawność ma mieć małżeństwo nie tylko kościel­
nie alo i cywilnie zawarte. Ostatnie nie jest przymu­
sowe, jak we _ Francy i, lecz fakultatywne, Czyli 
dowolne. Znosi się przeszkoda, oddawna w prak­
tyce nieistniejąca, chociaż w prawie zachowana, co 
do zawierania małżeństw między osobami różne­
go stanu. D ruga część traktuje o rozwodach. Bez- 
względnemi powodami do rozwodu są: 1) cudzo­
łóstwo, 2) złośliwe opuszczenie, 3) czychanie na 
życie, A) obranie hańbiącego procederu, 5) zmia­
na religii, 6) szaleństwo i obłąkanie umysłowe. 
Względnemi powodami do rozwodu są: 1)* gwał­
towności zagrażające życiu i zdrowiu, 2) surowe 
i nieuzasadnione szkodzenia honorowi albo osobi- 
stój wolności, 3) lekkomyślne i powtarzane obelgi 
i gwałtowności, 4) ciężkie zbrodnie, 5) świade­
ctwo fałszywe obwinienia, 6) niebezpieczeństwo 
życia, honoru, urzędu albo procederu, 7) opil­
stwo, marnotrawstwo albo nieporządne gospodar­
stwo. Znoszą się zaś zapisane w prawie krajowóm 
następujące powody do rozwodów: 1) wzajemne 
zezwolenie, 2) gwałtowna i głęboko wkorzeniona 
odraza, 3) li podejrzane obcowanie wbrew sądo­
wemu nakazowi, 4) niedostateczne udowodnienie 
nieposzlakowanego prowadzenia się żony, która 
męża opuściła, 5) odmówienie powinności małżeń- 
skićj, 6) niemoc i cielesne ułomności, które do­
piero podczas małżeństwa powstały, 7) niezgo­
dność i kłótliwość. Trzecia część obejmuje ogólne 
postanowienia i zaprowadza małżeństwo cywilne 
t a k ż e  w  ty o H  p r o w i n c y a c h , w  k t ó r y c h  p r a w o  k r a
jowe obowięzuje.

W komisyi obranój do rozpoznania wniosku po­
słów polskich znajdują się: pp. Potworowski, Ciesz­
kowski, Łyskowski, Libelt i z prawa jako główny 
wnioskodawca, p. Bentkowski. Członków niemiec 
kich jest dziesięciu.

Londyn 17 lutego.
SS. Wiadomości z kontynentu w ostataich kil 

ku dniach, więcój przyczyniły się do uspokojenia, 
niż jakiekolwiek inne od Nowego-Roku. Głównie 
do tego posłużyły doniesienia z Tulonu, że 
przygotowania wojskowe w tóm mieście nagle 
wstrzymane zostały. Zgadza się to z treścią coraz 
więcój uspokajających depesz lorda Cowley. Mó­
wią że lord Malmesbury pisał do rządów Austryi 
i Sardynii w duchu przyjaznój porady i w chę­
ciach załagodzenia, i że odpowiedź hr. Buol nic 
nie pozostawia do życzenia ze strony Austryi. 
Czyli te noty rzeczywiście istniały, trudno oczy­
wiście wiedzieć, ale słychać, że gabinet austryacki 
wyraził chęć swoją ustąpienia z państw rzymskich, 
zatrzymując tylko załogi w tych miejscach, które 
na mocy traktatów osadza, tj. Ferrary  i Placencyi. 
W  tym razie ustąpienie Francuzów z Rzymu by­
łoby naturalnóm następstwem, a dla wielu powo­

dów rzecz ta tak łatwo zrobić się nieda, jakby 
sobie w Anglii życzono.

Pomimo tego giełda rozpoczęła dziś rano o % 
niżój jak wczoraj z powodu spadku w Paryżu, 
przypisanego pogłosce o zamierzonój przez Fran- 
cyę pożyczce 20 milionów funtów. Ta pogłoska 
pożyczki zdaje się niema podstawy, chyba w do­
mysłach w obec ogromnych wydatków na woj­
skowe i morskie uzbrajania, bo gdyby istotnie mo­
wą, o pożyczce tój by ła , spadek byłby nierównie 
większy jak dzisiejszy ułamek procentu.

•Dziś mówiono na giełdzie, iż bankier p. Char­
les Lanate wraz z dwoma domami angielskiemi, 
mają się podjąć piemonckiój pożyczki.

Telegram z Indyj znany wam już — donosi 
o tóm, czego się tu lada dzień spodziewano,
to jest o zniszczenia ostatecznóm pozostających
jeszcze oddziałów buntowniczych, i ucieczce lub
śmierci głównych ich przywódzców. Pokonanie
błąkających się jeszcze rozbitków, zabierze jeszcze 
jakiś czas, ale powtórny ten podbój Indyj doko­
nany został. Straty poniesione przez Anglią po­
wetowane są niejako przez nabycie Oudy, do któ- 
rój dotąd sami Anglicy nie przyznawali sobie 
prawa, a która jako zdobycz została teraz wła­
snością Królowój. Jakiekolwiek można mieć zda­
nie o posiadaniu Indyj przez Anglików, i uprze­
dzenie do tego narodu, trudno niepodziwiać nie- 
zrównanój przez żaden inny naród dzielności jego. 
W  obliczu tak wielkiego niebezpieczeństwa, ani 
rząd , ani obywatele nie stracili zaufania. Rząd 

, nie wahał się ani chwili ponieść jak  największe o- 
I  finry i rozpocząć o kilka tysięcy mil nowy pod­
bój kraju, mającego sto kilkadziesiąt milionów 

| sfanatyzowanych mieszkańców i więcój regularnego 
wojska, jak Anglia była w stanie zebrać. Przy 
wszystkich jednak natężeniach, nie byłby w stanie 

| tego wykonać, gdyby nie był pewnym i nie zna­
lazł wsparcia w narodzie. T a wspólność, ta  je- 

j  dnomyśłność w sprawach obchodzących ogó ł, ta 
[karność, zaufanie i osobiste poświęcenie, gdzie 
| tego sprawa wymaga, musi podziwienie dla An- 
| glików wzbudzić.

Solidarność ich obyw atelska, tworzy jakby 
| drugi rząd obok rządzącego, doziera i często gani 
jego czynności, ale go zawsze wspiera i przejmuje 
się jego myślą tam, gdzie potrzeba tego się oka­
zuje. Widzimy to w ich stosunkach za granicą, 
w ich obszernych i tak rozmaitych koloniach, 
w zgodności dzienników rozmaitych odcieni poli­
tycznych, w ich spokojnych i poważnych rozpra­
wach. Każden służy krajowi, nie z urzędu, ale 
z wspólnego patryotycznego porozumienia się, i 
t a k i  naród rządzi się sam, pod jakimkolwiek po­
zostaje rządem.

W  pierwszych chwilach buntu, cierpienia i nie­
s z c z ę ś c ia ,  k t ó r e  d o t k n ę ły  p o j e d y n c z y c h ,  w z b u d z i ły
okrzyk zemsty i odwetu, ale w chwili najgorszego 
położenia, nigdzie znaleść nem ożna było cienia 
zwątpienia lub obawy. Widzimy w historyi, ileż 
to naradow w słuszaiejszój sprawie sami ją zgu­
bili brakiem hartu , wiary w siebie, wytrwałości i 
głównie prawdziwego poświęcenia osobistego! 
Interes osobisty, próżność w poświęceniu, nie- 
szczerość w stosunkach, zamiłowanie w nędznych 
błyskotkach, oględność na osobiste bezpieczeń­
stwo , nikczemna zazdrość władzy, niejedną spra­
wę w zarodku zniszczyły. W  trudnóm położeniu, 
w jakióm się Anglicy znaleźli na początku buntu, 
żaden z nich posady swój nie opuścił, i z małe- 
mi bardzo wyjątkami, każdy dotrwał do końca. 
Żaden nie myślał o bezpiecznóm miejscu gdzieby 
czyny i poświęcenia jego podziwiane były, ale 
każden pozostał, a tysiące poświęceniem życia 
uświetnili^ tę c notę wypełnionego obowiązku.

Podbicie to Indyj n.e zdaje się stwierdzać śmiałer 
go wyrzeczenia, ty lk ro ć  słyszanego, iż Anglia!się 
ru upadkowi chyli. Wiele jeszcze rzeczy podobno 

na świecie upadnie, nim Anglicy się zmienią, a 
loki to nie nastąpi, napróżno się troszczyć losem 

Anglii.
\Vczoraj dwóch nowych izraelskich reprezen­

tantów przybyło do Izby, tak , że trzech teraz 
zasiadać tam będzie, ale zdaje się, że na tóm

koniec będzie, albowiem już niewidać, ktoby wię' 
cój z pomiędzy nich na kandydata wyszedł. Ro' 
zumie się iż lord John Russell wprowadził no­
wych członków i obok siebie usadowił. Ci noW> 
reprezentanci są: Salomons, alderman londyń­
ski, wybrany w Greenwich, i baron Mayer An* 
selm Rotschild, wybrany w małym okręgu H j '  
t h e ,  złożonym z kilku drobnych b o r o u g h s- 
Ten  ̂ostatni wybór odbył się po starodawnemu* 
mewiem czy aby uczcić nowość tego wyboru, 
z chorągwiami, wstążkami i przeraźliwą muzyką, 
i nawet konie wyprzężono z barona powozu.

W czoraj lord Palmerston dał wielki obiad, nft 
którym był książę Cambridge i marszałek Pelissień 
a wieczór Lady Palmerston przyjmowała. U  lor- 
da i L ady Derby także był taki obiad wczoraj, 
i następnie recepcya. Na obiedzie znajdował sią 
lir. Apponyi, ambasador austryacki.

W  skutek ostatnich wiadomości z Indyj, rzą<* 
postanowił nie wysyłać więcój wojska przez Egipt, 
ale wszelkie pos-łki będą szły zwykłą drogą p” ze2 
przylądek Dobrój-Nadziei. Oficerowie angielscy 
odkomenderowani w Egipcie do organizowania 
tych przechodów, odwołani zostali.

W i e d e ń  21 lutego. Dzisiejsze popołudniowe 
dzienniki ogra dczają się na przytoczeniu zdań za­
granicznych, Austryi przychylnych. Kor. Austr. przy­
tacza artykuł Timesa z 18go o wyrażeniach hr. 
Cavoura względem Anglii. Dziesnik ten zaprzecza, 
jakoby między Anglią a Austryą zawartą była umo­
wa na zasadzie układów, które po zawarciu pokoju 
nastąpić miały, i jakoby one zmieniły zapatrywanie 
się Anglii na Włochy. Hr. Cavour mniema, że stó- 
sunki Anglii do Austryi stały się serdeczniejszemi 
w skutku jednakowego zapatrywania się na sprawf 
serbską i Księstw Naddunajskich i wystawiły w in- 
nem świetle posiadanie Lombardyi przez Austrye- 
Hr. Cavour niezdoła tego swojego mniemania udo­
wodnić. Nie było nigdy tego, aby Anglia miała u- 
posledzać traktaty, które uroczyście zawarła, a to 
dla zapewnienia zwycięstwa opinii choćby najsilniej­
szej, i aby miała obalać zasady praw europejskich, 
aby uczynić zadosyć ciemnym podszeptom niezado­
wolonych narodowości. Traktaty zdaifem Angli; są 
obroną słabszych państw przeciw potężnym Pie­
mont mepowinien chcieć obalić tę jedyna twierdzę, 
która go kiedyś w nieszczęściu może obronić. Mo-
ifiprfvV- Slf  1m.u vpredz^j niż mniema potrzebną. K edy Piemont leżał powalony u stóp Austryi, An­
glia tak dobrze jak Francya pomogły mu po- 
dwzignąć się i dzisiejszy swój byt zawdzięcza on 
me własnym swym siłom, lecz traktatowi wiedeń 
skiemu, nad którego obaleniem dziś pracuje. lir. 
Cavour przesadza mówiąc, że godzina walki wybi­
ła, i że nieczas teraz rozprawiać albo się skarżyć. 
Czy godzina wybiła czy nie, hr. Cavour myli się, 
gdy sądzi, ze czas może skłonić Anglię do pochwa­
l a  tego, co on nazywa polityką włoską, jeżeli 
pod tą nazwą ukrywa się myśl rozsiewania nie- 
sfoku ^  ama w°j"y cywilnój na południowym

Gazeta Wiedeńska przytacza słowa urzędowego 
Dresdner Journal z powodu pogłosek o notach au- 
stryackiej i pruskiejjdo rządów niemieckich. Journal 
me zapiera wszelako tych not, wersyj ich niechce 
poprawiać, ale zarzuca Nordowi, iż upatrywał wtvrh 
notach sprzeczność Austryi i Prus. Journal powia­
da, ze nota austryacka nie była wydana z niewia- 
domoscią Austryi, lecz niemogła być udzieloną Pru­
som w tój samój osnowie, gdyż byłaby przez u- 
blizającą. Dalćj zaprzecza Journal, aby Austrva' za 
warla, jak to twierdził Courner duD im anchl od-

krajam i niem ieckiem i.
— J? C. K. Ap. Mość nadał bar Frań-.;,, i 

Lattermann prezesowi sądu Wyższego w ^  
grodzie godność tajnego ra d ze f

J. C. K. Ap, M ość zamianował

chciał; a jeżeli zważymy że po ukończeniu nauk, 
krót ifg0 wikaryatu, wielka część rządców para­
fii vv młodym jeszcze wieku do tego zarządu przy­
chodzi, przyznać trzeba, że to jest faktem nader 
pocieszającym, prawdziwą chlubą duchowieństwa, 
że zgorszenia nie były regułą — jakby się w takim 
s tm a  rzeczy po ułomności natury ludzkiej oba­
wiać należało, ale były wyjątkiem od reguły, wy­
jątkiem  nie bardzo częstym. I  te wyjątki, po obsa­
dzeniu stolic biskupich szczęśliwie usuniętemi zo­
staną, i żaanśj okolicy wiernych gorszyć nie bę­
dą tkwiące na ic pasterzu wspomnienia, któreby 
wysokie jego powołanie kaziły i cześć mu nale­
żną narażać, a słowu jego koniecznie potrzebną 
powagę odbierać mog y. Czci największej godny
X . biskup podlaski, głos^powszechny to niesie_
urządza hierarchią tak , że można się spodziewać 
co do powszechnego uszanowania i powagi ducho­
wnych, powrotu najszczęśliwszych czasów Kościo­
ła ; przykład godzien naśladowania wszędzie.

Takie i tym podobne przedmioty, żeśmy tu j e ­
dnego tylko dotknęli — Sądzimy, że z najwyższem 
interesem powszechność widziałaby traktowane 
w pismach publicznych, które dotąd o nich zupeł­
nie milczą; a czytając o n ich, nie jeden przestał­
by uważać rzeczy z religią związek mające za coś 
abstrakcyjnego, z praktyką życia niemającego 
związku.

Byłoby to jednak pół złego, gdyby pisma war­

szawskie obojętnością zbywały kwestye religijne, 
ale na nieszczęście można w nich spotykać się ze 
zdaniami jakichby się niezaparł żaden różnowier- 
ca — lekkomyślność ta ztąd pochodzi, że niektó­
rym wolnodumcom się zdaje, iż filozoficzne świa­
tło nauki powinno górować nawet nad mądrością 
kościoła i prawdą religii objawionej; tymczasem 
zarozumiałość książkowa jakże maluczką jest w o- 
bec żywój in sty tu c ji. bożój, która nie takie ciosy 
odparła! Jeżeli gAzic, to u nas wygląda to na 
śmieszność.

A. Jew...

t o n , d a 1“w  T ' ■1®*'"”
tu łem  osob is tym jlnego  konsu la - w  ; a kl z .t I '
see w icekonsula w  W i'd d v n in  , e? °  z,a s  m,eJ‘
berg  konsulem  w  Trebizondzie. * W ° ' fs'

' ' P‘ fośd dozw olił fztn. bar. Hess jlne-

K A T E C H I Z M

Księdza Krzysztofa Szembeka Biskupa Chełmskiego.

v Dobry gospodarz —  jak  powiada Zbawiciel — 
try do bywa z skarbnicy swą/ej, stare i  nowe rzeczy.“ 
Takim to dobrym , ewangelicznym gospodarzem, 
powinien być i naród. A  przeto w oświacie swój 
i udoskonalaniu, obowiązany jest znać i poważać 
przodków swoich prace, lecz nie poprzestając już 
na .nich, jakoby na rzeczy jakiej martwój i sko- 
stniałój, a do bałwochwalczego jedynie uwielbie- 
- r ^ e ó j ,  powinien z nich dalój rozwijać i wy-
S?e n r a ^ - wiedzę 5 umiejętność. Na tóm zasadza 
się prawdziwy postęp historyczny. Tego postępu

trzymając się, wymijamy błędy i tych postępo­
wych, którzy osłaniając niewiadomość swą dzie- 
jow swych przodków dmnnóm lokceważenieni ich 
z wzgardą, od siebie dopiero istotny rozwój oświa­
ty rozpoczynać usiłują, jak  i tych wstecznych, któ­
rzy w lenistwie ducha swego, wszystko za nj° P?~ 
czytują, co ludzie obecnego czasu, odpowiednio 
do potrzeb z obecnych okoliczności wynikłych, 
uczciwie i sumiennie starają się o p r a c o w a ć .  Od­
syłają oni nas ciągle do owych średniowiecznych 
grubych foliałów, dla których tak mistyczną czcią 
są przejęci, iż r-nwet otrwozvć je  i czytać nie 
Śmieją.

I  nasz naród długo szedł błędom Post§pu drogą, 
Był czas, kiedy wszystko co swoje, stare czy nowe, 
jedynie dla tego że swoje, już z* n’G było nrane, 
i na wzgardę i upośledzenie skazane. Najlichsza 
książka, jeźli cudzoziemska, mianowicie fr .-,ncuzka, 
już wysoce była ceniona, lecz cóż dobrego mo­
głoby znaleść się w naszych starych szpargałach? 
Cóż w pracach naszych _ dzisiejszych ‘ autorów ? 
W szak to pewnie lepiój 1 Wf'zięczniój powiedzą 
nam Francuzi! Ceniąc prace obcych, którzy na to 
zasługują, ni ep o mijaj my ̂ .i naszych, wspierając we­
dług możności ojczysty literaturę.

Wdzięczność należy się przeto szlachetnym u- 
siłowaniom p. Turowskiego, który ze skarbnicy 
ojczystój upłynionych wieków, tyle dzieł pięknych 
na jaw wydobył, i wydawnictwem swóm rozpo­

wszechnia je „
czynią się d n ^  i “ a P^z.eto dzielnie przy-
4  “ - w

™  0SZUS t0 r t kje Krakowie- zamie-
beka e “ r  tak zwany Szem-
wedłur, « U l • zej™ nj e nfiuhi chrześciańskiej,
lium T 1 Pfdziału Katechizmu i. koncu-

trydenckiego. Dzieło napisane z  polecenia ksie 
dza Krzysztofa Szembeka, biskupa chełmskiego itd

a Ł p i r  r - "  ^
Nie mogę, jak  tylko z wdzięcznością pochwalić 

i usilnie popierać pobożny ten zamysł. Katechizm 
ten bowiem wielce mi się podobał, i nad wszystkie, 
które mi są znane, szczególniój mnie zadowolnił. 
Jasny, krótki, praktyczny, bez scholastycznych ło- 
migłówek w które tak wielce obfitują najwięcój u 
nas pospolite katechizmy, wystarcza nie tylko dla 
ludu, ale nawet i d a uczeńszych. P rzy każdój bo- 
wiem odpowiedzi wskazane są, liczne nawet nie raz, 
miejsca Pisma świętego. Kapłan tedy, lub i świe­
cki uczony, mający pod ręką biblię, może łatwo 
głębiój rozwijać , badać dane w katechizmie prawd 
Bożych nauki skazówki. Oby przeto ta przod­
ków naszych praca, i nam stała się przydatną i 
zbawienną. X  Waler. Serwalows/ci



mu kwatermistrzowi przyjąć wielki krzyż szwedz­
kiego orderu miecza.
ł ip ^ tr ^ °W”^ ca **° Pu^ u żandarm eryipułkownik  

• Maurycy Forgacz, przeniesiony został na peusyę

N i e m c y.
Berliński korespondent nasz przedstawił w  po- 

wyz zamieszczonym liście głów ne zasady prawa o 
małżeństwie wniesionego nn sejm pruski. Prawo

celu głównie uchylić trudności jakie 
szczególniej zdarzały sig w  ostatnich czasach, iż 
w  ęza protestanccy odmawiali dawania powtórnych 
Siudów osobom rozwiedzionym ; zarazem zniesiony 
zostaje smieszny i zastarzały a w  żadnem prawo- 

wstwie nieznany, przepis dozwalający unieważnić 
ałzenstwo, jeżeli mąż jest szlachcicem, a żona nie 

szlacheckiego rodu. Minister sprawiedliwości p. 
imons zalecał projekt ze stanowiska prawnego; 

minister spraw duchownych p. Bethm ann-Hollweg  
ozbierał stosunek państwa i kościoła pod wzglę­

dem prawa o m ałżeństwie. Między kościołem  ka- 
ohckim a państwem  nie zachodziły pod tym 

Względem spory, g ly ż  kościół ten trzymał się od­
wiecznych swoich ustaw kanonicznych, ale inaczej 
fzecz się miała z protestanckiem duchowieństwem , 
m ianowicie z powodu różnicy licznych wyznań dy- 
sydenckich a nawet różnicy zapatrywania się indy­
widualnego księży. Księża protestanccy stawiali ó- 
Por postanowieniom  rządu, a nie można ich było 
zmuszać wbrew ich przeświadczeniu. P ow stał więc 
zamęt, i prawo nie było wykonywanem. Rząd chcąc 
emu zapoiiedz, proponuje ustanowienie ślubów  

cywilnych, pozostawiając branie ślubu kościelnego  
do woli stronom. W stosunkach w ięc cywilnych, 
m ałżeństwo cywilne jest niezbędnem. Ztąd i ‘roz­
wody cywilne będą miały skutek cywilny.

W bawarskiej izbie deputowanych pierwsza prze- 
C1W mimsteryum powstała burza 14go b. m. Nie 
wchodząc w  szczegóły i powody onćj, w yw ołane 
szczególniej przez niedokładności kodyfikacyjne, 
nadmienimy tylko, że stawiano formalne w ota nie- 
k . jtóre Jednak rozbiły się o oświadczenie 

ar. Pfordten. Dep. Dr. Barth w yrzekł, że zacho- 
. zi potrzeba zmiany systemu rządowego, a gdy lu 
zie z charakterem, jakimi są ministrowie, winni 

przy swym systemie obstawać, zatem nie pozostaje 
im nic innego, tylko ustąpić, skoro opinia publicz­
na jest przeciw nim. Bar. Pfordten odrzekł na to, 
ze w  Bawaryi ministrowie są urzędnikami, a król 
tylko ma prawo ich usunięcia, oni scmi obowią­
zani są tylko wypełniać obowiązki do których król 
ich przeznacza. Oświadczenie to przypomina podo 
bne słow a bar. Manteuffla w  Prusiech który od­
m awiał Izbom prawa decydow ano przez wotum  
swoje o losie gabinetu i w  tern leży głów na ró­
żnica między konstytucjonalizmem niemieckim, 
Który nie zna parlamentarnych większości, a kon- 
stytucyonalizmem angielskim. Ztąd też pochodzi, 
ze W Niemczech mogą być i bywają zwykle 
"Udzety uchwalane już w  ciągu roku skarbo­
wego, w  którym mają obowiązywać, a nie wcze 
snićj. K westye ministeryalne nie są znane w  Niem  
czech.

Na posiedzeniu Izby wyższćj hannowerskiej vV d.
17 b. m. wszedł na stół wniosek Altena: Zaw e­
zwać rząd o wyjednanie u Związku niemieckiego 
zakazania wyprowadzania koni. Podobne wnioski 
lub w  tym duchu czynione interpelacje bywały już 
w  Monachium i Weimarze. Mają one wszelako 
znaczenie demonstracyi przeciw Francyi. Alten rzekł, 
że wojnę uważa za nieuchronną, nie dla tego, że 
„Cezar francuski" jak m ówca nazwał Napoleon:s III, 
pragnie wojny, lecz że cezaryzm nie da się dłużćj 
utrzymać w e Francyi bez wojny zewnętrznej. W oj­
na ta nie jest wymierzoną przeciw jednemu człon­
kowi Rzeszy niemieckićj, niejma jedynie Austr} i 
na celu, jakkolwiek z Austryą naprzód ma być roz­
poczętą, lecz) celem  jćj są całe Niemcy. Francya 
gdziekolwiek walczy, walczy o brzegi Renu, bez 
względu na to, czy wojnę w  Krymie czy nad Po 
prowadzi. Dla tego stanowisko N iem iec jest nader 
ważnem, i Niemcy niemogą domniemanemu sw e­
mu nieprzyjacielowi dostarczać środków wojennych.

' j °  ma zresztą na celu, aby przez jedno
hn° hr* I r  iiWa*e objawić m yśl kraju. Minister skar-

sku l u b o ' f i r m v T P  ?g&dl ał T i  na ducha w ni°- 
różne wzizlZ ń J  J g0 n ,epochwałał. Hannower ma

C%AS z Środy 23  Lutego 1859.

w kantonach Tessyńskim i W alijskim przeciwko woj­
nie i przeciwko rządowi francuskiem u.:

Kor. Austr. donosi z Turynu z 19go- Gaz Fie- 
montese zdaje sprawę z rezultatu głosow ania w  se 
nacie nad prawem o pożyczce. Z pośród przeci 
w m kow  w  senacie wystąpił szczególnie hr. Brigno- 
le S a le, który m e uznał dostateczności m otywów  
przytoczonych przez ministeryum. Za prawem oprócz 
hr. Cavoura m ówi jeszcze senator Gallina, który 
w  szczególny sposob rozszerzał się nad teoryą trak­
tatów dyplomatycznych. Izbom handlowym ogłoszo­
no zakaz wywozu ow sa i siana j ko odwet za za­
kaz wyprowadzenia koni z Lombardyi. Izba han­
dlowa lurynska podała prośbę o zmianę stopy men-

siętnych. Z ° b'egU ° bych m onet nie ddc‘

KoresP- am tr- W ychodzący w  Pary- 
z Neanni k.°« ^ rw a ty w n y  U Union zamieszcza list
tyfko w  " f  d- %  b> który P o ^ lerd za , że nie- 
i I a,crn królestwie największa panuje spo- 
n„ h r  C’ ,Z flaw e  ̂ widoczne są postępy w ży c iu  
pubhcznem, które uderzać muszą cudzoziemca, gdy 
ten po kilku latach niebytności przybędzie do Neapolu; 
postęp ten objawia się szczególniej w e wzroście do­
brego bytu m ieszkańców. Sprawozdawca kończy
woje pismo opisem wrażenia ze znanej broszury 

„Napoleon III i Włochy," którą trzema słowam i 
ocenie się stara: „Błąd jako przyczyna, niepodo­
bieństwo jako środek, a potw orność jako cel."

Doniesienia o stanie zdrowia króla Ferdynanda 
sięgają zaledwie lOgo, późniejszych niema w cale— 
tamte m ów iły o ponowieniu się choroby królew­
skiej, natomiast zaledwie śm ierć zabrała bawiącą 
na dworze neapolitariskim żonę następcy tronu To­
skańskiego przybyłą tam na uroczystości weselne, 
już drugie doniesienie z 14go b. m. przynosi w ia­
dom ość o śmierci księżniczki Maryi Leopoldyny 
neapolitańskiej, 13 letniej córki hrabiego Acquila.

bor księcia Aleksandra Jana 1, przez co rząd dwóch f 
krajów w  jednym ręku jest połączony, wzmacnia 
nasze polityczne stosunki, podnosi nasze narodowe 
uczucia i będzie nam zawsze przypominał, iż siła 
m  v  °  W- Jedności ! Podział byłby dla nas tem 
tata niejszy i zgubniejszy, że potrzebujemy jeszcze 
ściślejszego zjednoczenia."

* lkr ec ostatni w ażnejszy w ypadek, niedokła-
i , w 'ffp. zriany, zaszedł r a  posiedzenie Izby 

mołdawskiej u  t. m. Zar;u po pFrzyję, iu deputa'.
wyznaczono oddzielną komisyę do na­

pisania dziękczynnego adresu do W ołochów . Spra-
^w iazduD un1- ,k° tn,syi ’ ^ógoln iczano, redaktor 
T ?  Przeczytał projekt tego adresu.
nas? z za M ifireSU i “*»?ePOJ' W „ Bracia 
. . .  . ' browa. (W ołochow ie) ponawiaiac oa-

hosDodarem ' . raniem księcia Aleksandra Jana I. 
dali ch lu b n v  H6”1 ,™ m u u sk lc h  O a ra  ru m a n ia sca ), 
ied n o śc i D h .  t  SW eg°  Patl7 o ty z m u  i d u ch a  
xzyn w o ło s k ić ? r T  d a a S-  ̂ . °clp°wiadając na ten

tva“ wsłr
S f c M  rumuń!
śla - m ó w i  h m -  uPrzecz7 wlstn''enie unii. Z tą my- 
muDÓw »d miHonćw RU-
woła dzisiaj: „niech żvie K t  am0I? a ^ n e g o
żvia z i e d n o r / n n i  i • yj Aleksander Jan I.! niech żyją zjednoczone kraje rum uńskie!"

adres i I T e c S Z T  f okrzykiem odpowiedziała na
Katardżi ktorv w  n -deputowanego Lukasza
stawić iż żadanL »°W,e SW0M  usi^ w a ł przed-

Gogolniczano odpowiadaiac ni. e Ka n iCe- legaInosci- 
i W końcu rzekł:

K sięstw a Naddunajskie. S  b! ^  parlamentar^, ^fcnoTą pahyo?
Przerwaliśmy wczoraj sprawozdanie o ważniej- ?jak' W o ł o c S ^ I ó r e ^ S d s U ^ h ć  w L ^  wedłuS  

szych wypadkach w  Ks.ęstwach Naddunajskich w cią- konwencyi, obie Izby £ r l Ł Z  f  l  * 
gu ostatniego tygodnia zaszłych, na przedstawieniu i przyjęła Izba powszechnym okrzykiem- do F o k s / a n t  
przybycia deputacyi wołoskićj do Jass z w ezwaniem  j do Fokszan! — a wniosek Katardżeuo w /ie iv  nnd  
księcia Aleksandra Couzy na tron wołoski. D ep u -|g łosow an ie , upadł. Dodać tu musimy n w U J  że

d.» P m p n . w d J .  w S k i c h

naród uf^'rzadi n a . któr® baczyó powinien. Niech 
wach n a r o d o w i 1 Hró?°wi> który zawsze w  spra- 
w  sprawie h o ls ity ń * ^ -18-0 w JstePo w a l> i akoto:
miecką. Położenie S i *  'G ° 1f,ot? nie-
leży go naglącemi wnioskami „ u?6 ’ *
nister żąda cofnięcia w n S n  T , !  M-'
go, że tak powiem y, m i S  a lub,  sformu?°twaDi.a 
niem ogliby za nim g ło s o w i  g° ’rtgd1yz m'If t r o w ;ie 
zgodność mogąca dać po^ód an ąd ,,iastałałby nie‘ 
czenia. Poprawka barona Grotę n a S a S u  w i o ­
skowi formę niezmiernie grzeczną i słodka T ak o  
życzenie, czyby m e należało wziąść na uwagę no 
trzeby uczynienia wniosku wzgiedt,m zaka7„ p . 
prowadzania koni, życzenie dyktowane zaufaniem  
itd. Tak zmieniony wniosek został uchwalony i mń 
być następnie użyty w  Frankfurcie, mówiąc techni­
cznym językiem kancelaryi związkowćj, jak0 mate- 
ryał.

W i o  c h y.
Koresp. Austr. donosi z Turynu z 17go: Zakaz 

wywozu furażu i ow sa przedłożony został izbie de­
putowanych do potwierdzenia. W  ministerstwie 
wojny zajmują się urządzeniem kadr dla batalio­
nów  zapasowych. W  Cuneo i Fassano założono bio­
rą werbunkowe. Gaz. W alijska (szwajcarska) ener­
gicznie m ów i zpowodu mniemanych werbunków

* •» ---------- ” uvuwiuj J y
przybywszy 9go lutego do Jass, wręczyła na uro 
czystem posłuchaniu hospodarowi mołdawskiemu  
akt obrania go hospodarem wołoskim . Aleksander 
Louza odpowiedział deputacyi przemową pełną za­
pału, lecz zarazem taktu. Dziękując W ołochom  za 
zaufanie jakie pokładają w  jego m iłości narodu i 
ami, rzekł, że wybór zgodny z duchem konwencyi 
przyjmuje i wkrótce do Bukaresztu przybędzie ob­
jąć rządy kraju; lecz wierny swym zasadom, po­
pierać będzie dalej zupełną unię Mołdawii i W oło­
szczyzny pod władzą księcia z obcój dynastji. Na­
stępnie deputacya w ołoska przyjęta z zapałem przez 
z ę mołdawską na posiedzeniu nadzwyczajnem. 

Deputowani m ołdawscy i w ołoscy wstępując na
£ 8  W nł ń* T ap™ e,mian g,os oświadczając mi­łość W ołochow  dla M ołdawian i nawzajem, przed­
stawiając iz są jednym narodem rumuńskim i je- 
d',50 państwo składać winni, a m owy ich przyjmo­
wała Izba i publiczność okrzykami ;• „Niech żyje u- 
nia! niech żyje Rumunia!"

Zaraz po przyjęciu wyboru na hospodara w oło­
skiego, Aleksander Couza utworzył oddzielne mU 
nisteryum w ołoskie w  następujący sposób: preze­
sem ministrów Jan Philippesko; ministrem spraw  
wewnętrznych Mikołaj Golesko, ministrem ośw ie­
cenia Jan Kantakuzeno; ministrem skarbu Katar­
dżi, kontrolerem państwa Grzegorz Philippesko; 
sekretarzem stanu czyli ministrem spraw zagrani­
cznych, Dymitr Bratiano. Gabinet przeto złożony 
został z naczelników stronnictwa narodowego czyii

. . .  . . , P o p ro w a d zen ia  wszystkich
aktów popierających urnę, a między innemi do 
wyboru Couzy na hospodarstwo, przyczynił się naj- 
więcej Gogolniczano, redaktor Gwiazdy Dunajskiej, 
lak w W ołoszczyzme w  czynach, w  tym samym  
kieiunku i w  wyborze Aleksandra Couzv hospoda­
rem wołoskim  współdziałali najsilniej Sawa i Bo- 
resko, redaktorowie bukarestskiego Nationala.

Adres ten Izby wołoskićj ma przedstawić księciu  
oudzielna deputacya, a druga udać się z nim do 
Bukaresztu i przedłożyć Izbie wołoskiej. Deputacve 
tę składają: P an o , Gogolniczano, Kantakuzeno 
Maurokordato, Balanesko i Rosetti,

Amerj k«.
Monitor Hajtyjski zamieszcza dwa dokumenta,

L i l T . 1 i  ! ozf'ajm-ia 0 usunięciu z tronu ce- 
arza Suluka, di ugi wyraża uczucia now ego naczel­

nika państwa. Akt detronizacyi brzmi

,v"e , i011? 1iepartam entowy w Go

W nim władzę już nieistniejącą. Akt jego abdyka- 
cyi zostanie ogłoszonym; dałem rów nież opiekę 
m °ie  byłemu gubernatorowi stolicy, kazałem go 
odprowadzić do obcego konsulatu, gdzie będzie bez­
piecznym od zem sty prywatnej.
i,/." ai t 'JCzykowie! bądźmy spokojni, zjednoczeni; 
was knnef T P,CracŁbed?ie- Rzeczpospolita uposażyła 
, m  ^lueyą, będzie ona zachowywaną i w y-
n ic tw o  i ha T ' i  * wdasil°ść  będą szanowane, ról- mclwo i handel wspierane.

/ vie^rzecznosoohta'f‘° !, n:uch żyje równość! niech żyje rzeczpospolita! m ech żyje konstytucya!
„Dan w  pałacu narodowym  w Port-au-prince d. 

15 stycznia 1859 r., « 56g0 niepodległość?"
(podp.) Geffrard.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
-  nam z Gorlic, że pod wsią Ropą w rzece tego imie­

nia utonął w nocy z ISgo na 19 lutego woźnica z końmi i 
wozem jadący z zarobku. Dobrze podpiły, zasnął on na 

zostawiwszy konie>w<5j woli. Konie i w<Sz bliska zatrzymała ła ­
wa, człowieka zaś poniosła woda pół miii niżej. Często się to 
zdarza, że żyd karczmarz wtedy dopiero wypchnie z karczmy 
chłopa, kiedy ten już dobrze się spije i nie myśli o piciu lecz 
o spaniu, a w takim razie puszczają go na los, niedbając co 

z nim stanie.

nav« zwaiywM y, i e  jeaerai S ,M - n a d Z w a l  do

S t a !™6 W'a,i!JłnLtenar a  tr
aacni obywatele, n . '  ',liar4
ministrowie, G. Ardouin, Dawid' Troy i J B^Fran 
csque; z wszywszy, że jenerał Suluk podszedł w ia­
rę narodową obalając instytucye istniejące w  chwfii 
gdy władzę otrzymał, zostaje przeto odsuniętym  od 
władzy zato: J

1) że zapełniał więzienia obywatelami bez sądu

Na nastypoem posiedzeniu Uby otoldawakiij w d . | w « l t o e E W'a8" “ t ” * * * *
uwiadomiimu r e d o w t  saraw  zagranicznych; 3) że zabieraj dochody pochodzące z piąhtj CIe.
uwiadomił ureędowo Izbę, iz hospodar Couza przy-1 ści opłaty od k a w y  J 6

S n U t e ™  dhSWohtrhakieS° 'iu i 4> “  Obierał dSchod, pochodzące ze sprzedaminister} um dla Wołoszczyzny, oraz ze ajenci dy- ’ ży drzewa m achonioweco chodowaneuo
plomatyczm mołdawscy i wołoscy, których rząd po- cie państwa; g 8  “ a gran'
syła do W iednia, Berlina, Paryża, P e t e r s b u r iz a  i In n  : ia t ■ , . ,  . . . .
dynu otrzymali rozkaz uwiadom ienia ^ l 7 w ^  b'letów  kas«-
m oearstw o objęciu przez księcia Aleksandra F n n /n f fil in  • iasn? K9rzys c ’
władzy w  Mołdawii i W ołoszczyznie. ^ ndra G° Uzę " w ® ^  przy br?egach

R ównocześnie prawie wołoski minister SDrawcnor n ie k t ó T b T ^ t  -’ zbr!odn!a’ . jdra *}araziła ho- 
wewnętrznych Mikołaj Golesko wydał urzędowe U ied ozw a la iL  •I®aJtyJczJ’k^w/ 1 wieI“ ^cudzoziemców 
obwieszczenie donoszące o objęciu rządów W oło Z nowodów  n im - p̂ nia? . svvycb zobowiązań, 
szczyzny przez Aleksandra Couzę. W  obwieszczeniu przedłożony w y /0k S  h b ie  Tp” I w S d l H r i  ^  
tern znajdujemy następujący ważny ustęp tyczący „Dan w  głównćj k w a tm e  w G ^ a v e  dnia 23izo 

cya p m z k a T  ^  * ?S< êg0 2 k«n w en -| grudnia 18588 r., t  5 5 g o T ie p o ^ le g ło S  dma 23g°

„W prawdzie wysokie mocarstwa nie znalazły na ■ °  N "sambonr T T  G
konferencjach w  Paryżu środków zadosyć uczynię-1 J.‘ Mendoza Z a m o T o jc ić o T
ma naszym życzeniom i ich urzeczywistnienia ale Nnwv n»M„i, i, f j l j ,  a j  .
nietylko o t w o L ły  nam drogę do tego, ^  ^
wskazały w  jak. sposób upragniony cel osiągnąć; „Hajtyjczykowie! P o w o l K  P^ez ludy Artiboni- 
S i w S w  -up jednakowość u sp oa^ ien , m yśli, tu i północnćj części państwa, aby zażądać zmiany 
obyczajów i zwyczajów, potrzeb i zyczen, obokzu- rządu cesarskiego, wypłynąłem z Port-au-prince 
pełnie jednakowego prawodawstwa, wskazały nam, w  czółnie, pokładając nadzielę moją w opatrzności
hóT ten6™7 W-1 J.edKn e g 0  “w  i  f ih !  ' Wy‘ w  któr^  reku i est pomyślność. S p r a w a  nasza od-
ł« yni- y mozebnyni. W ysoka Izba uczyni- niosła zwycięstwo bez rozlewu krwi; pom yślność

, i energiczny ku unii wybierając Jego Wy- ta nie jest mojem dziełem, Bóg sam wszystko u- 
uo r / p d t f  w  łra hospodara m ołdawskie. czynił. Jako narzędzie opatrzności niechciałem  prze-
go rządzcą W ołoszczyzny; któryto krok u z a s a -  to, aby mój wjazd do stolicy dał powód do krwa- 
k n n ° n y  Je s . n a  1 t e r z e  j a k  nai d u c h u  wćj reakcyi. Nakazałem milczenie wszelkim  pryWa
nas“e m ln - ya p a r y z k l ^ : albowiem zjednoczenie tnym nienawiściom, ktoreby chciały kalać dzieło 
następuje jedynie w  osobie naczelnika rządu, a każ- nasze uzieio
ny Srza!Sedzie-.mia? oddzjelne ministeryum, oddziel-; „Jenerał Suluk wysłał do mnie deputacya z nro-

iSc » MdS , w « ,aw M r ę

S P R A W O Z D A N IA
z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.

D nia 1 4  L utego  Jan B. włościanin z Tęczyna ściąwszy 
w hpen r. z. w lesie tamecznym drzewo ze znakiem granicz- 

zaPuścić siekierę w cudzą własność, co zpostrzegłszy 
Jan K. właściciel naruszonego mienia, wszczął z nim kłótnię. 
Uo mej wmieszała się się żona Jana B; odepchnąwszy howiem 
rnęza pochwyciła z ziemi kamień rzuciła nim na przeciwnika 

ugodziła go w piersi bez uszkodzenia.

kobieta^w “' ' T  ^  ™ ‘°  W gi° Wę grabiami tokźe bcz szkody, 
kob eta wyrwała mu z rąk grabie i wraz z mężem i nadbiegłym

? ™ Poczęta wymyślać na uciekającego. Temu wypadało

i ! , r ”lo ,° dmB- “  - w T ™ -

strze ł Jan B. zasadz.ł się „a niego z drągiem bukowym tak 
g i me uderzył w tył głowy, że Jan I{. npadajac odurzony 

ziemię, chwycił się prawą ręką w miejsce, gdzie był nde

r iZ I  I Z Z T radł rtrngi cios który mu r«k« ni*źi łokci«
nek L l  T  Z""1 1 C2Warty W ,0patk«' Na cofanie o ratu- 

ek nadbiegł robiący w polu sąsiad pobitego i u w o ln i ła  * rąk

r r u * J,n K„bj' -“ “i *i y  karze orzekli, ze uszkodzenie jego było ciężkie.

tóm ż !  b 7  B ' PrZyZDał Si? d°  WiUy ^ bmacz4c się tylko 
. Ż° był rozJ łtrzouy  stawianiem się poszkodowanego mia- 

nowicie, że syna jego wywrócił.

Sąd uznał go winnym zbrodni ciężkiego uszkodzenia cieles­
nego i na 4 miesiące ciężkiego więzienia go skazał, uzupełnia­
jąc 1 zaostrzając tę karę twardem łożem dwa razy w tydzień 
i demmcą raz w miesiąc. -  Z  pretensyą o zapłatę 53 złr. za 
ból . wydatki Z powodu uszkodzenia, został Jan K. do drom 
prawa odesłany, gdyż miał się poprzednio zgodzić z oskarżonym

______

Przegląd polityczny.
.Jndep. belge potw ierdza dziś podane wczorai przez

p r z ^ r u S o t o - N ie wie on*’ iak rz^  f r S
L a w in in  l mU .pr2e'Z rz%d ang5el8ki przed- 

*\a7  'i azn.°?ć rozm °w y  dyplom atycznćj 
j  •W8k,m a lordem  Cowley, tóm 

n,y  }Zn! J Poznać ,  że po tój rozm owie
p  • . ada7 się osobiście do L  m dynu.

oiw lerdza się również wiadom ość o wzmocnieniu  
f i° £ a n g ,e ls k .0 j  na morzu Śródziemnóm.

W ladom ości dziś odebrane nie tłumaczą jeszcze  
spadku papierów wczoraj i dziś zaszłego na g ie ł­
dzie w iedeóskićj. Muszą, być zatóm inne tego  p o ­
w ody, aniżeli te, o których dzienniki piszą.

Gaz. Kolońska  donosi, że na notę okólną hrab 
Cavoura z dnia 4go b. m. hr. B u ol w yd ał podo- 
brąż notę pod dniem 13go b. m. w którćj zbiia 
twierdzenia ministra sardyńskiego. J

Times twierdzi, że król neapolitański m a wodna 
puchlinę w  piersiach, inne dzienniki m ówią tvlko  
o febrze. y

U kłady o zaciągnienie p ożyczk i 30  m ilionów rs 
prowadzone przez rząd rosyjski ,  • Z
kierskiemi londyńskim  B arin g  i I I T T  b, f n'  
H ope, nieprzyszły podobno do sk “ 8t®rdamskim  
noszą z Peterburga. P o w L T  , tku’ Jak t0 do‘
iż rząd pod korzystniejsrem i w ! eg0. ma być’ 
pożyczkę w  kraj u f warunkami zaciąga

naPposieed z e ^ T T l T f ° m0il<6, iż Iaba mołdawska
czenie obu Izb  m- zaPr°ponow ała p o łą ­
cz e w  Foka jedno zgrom adzenie prawodaw- 
w a ła ^ n  b j  ’ . ad« a w t y m  celu w ystóso- 
ąezenip ?  * do kzby wołoskićj. A le  p o -

nie 20*tało jeszcze stanowczo p o-  
j. 1,;,nem. N a przedstawienie ministra skarbu 

ula Wzmocnienia siły  zbroj'nój i postawienia kra- 
u w stanie obrony, potrzeba albo zaciągnąć p o ­
tyczkę albo zw iększyć podatki, obie Izb y  uchw a- 
« y  jodnom yślnie podwyższenie podatków  o nieć  
łrocent. 4 ę

W  Jassach krążyła wieść; że wojska rosyjskie 
grom adzą się w N ow o-rosyi blisko granic M ołda  
w ii, a to z powodu skoncentrowania korpusu  
wojsk tureckich nad D unajem .—  S zczegó łow e spra­
wozdanie o ważnych w ypadkach w M ołdawii ' i  
W ołoszczyzm e w ciągu tygodnia od 5go  do 12-/0

^ S r wy2<J pcKl <,dtó*ł™
A n t o n i  K l o b u k o w h k l  Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z środy 2 3  lutego 1859.

(w  walucie austryaokiej).

K r a k ó w  22 lutego.

Banknoty polskie za 100 z łr . now .. . . s/p,
Ruble obrączkowe agio ........................................
T l la ry  pruskie t a  150 z łr ,  n o w . ..................
Cwanoygiery  z łr,
Półim peryaly  ro s y js k ie ................................... „
Napoleondory 2 0 -f r ............................................. „
Dukaty holenderskie ważne.......................... .....

„ a u s t r y a c k ie .............................................. „
Listy  zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kupon.................................
Pożyozka narodowa z r. 1854...........................„
L isty  zastawne polskie z kuponam i. . . złp .

W i e d e ń  22 lutego, (telegraf.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10 Ł ........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
Dukat.......................................................................
5%  Metaliki...........................................................

: : : : : : : : : : : : : :
3\
Losy r. 1834.! .  .................

„ 1839....................................
;  .  la s * .......................................

Potyczka narodowa  ......................
Obligaoye indemn. galio.......................
Akcye B ankow e....................................

„ kolei p ó łn o c a ć j ......................
„ kredytu ruchomego . . . . 

kolei francnsko-aastryackidj
L w ó w  18 lutego

Dukat holenderski.............................
„ a u s t r y a c k i ...........................

Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ru sk i .......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Potyczka narodow a bez kupon. ■

W a r s z a w a  19 lutego
Półim peryały.......................................................rubli
Obligi sk a rb o w e ...................................................„

kupon .............................................
L isty  zastawne 111 o k r e s u .........................rubli

kupon .............................................

W r o c l a w  19 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. k o n w .. 

B „ w  mon. nowój.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy  zas taw n e ,...........................
Poznańskie listy  zastawne 4%  . . .

» •  3 i % -  • •
Oblig. kolei krak.>sel$zk..........................

pieniędzy.

żądają płacą
416 412

6 5
94] 93]

8 60 8 47
8 47 8 35
5 — 4 88
5 3 4 91

83 — 82 —
77 — 76 —
77 — 76 —

98 J 98'
azł. c.
92 50
82 30

109 —

43 20
5 12

75
—

106 50
77 —

74 50
870 —

1660 —

183 —

226 —

4 91 4 84
4 96 4 90
8 50 8 40
1 64 1 6o
1 57 1 54

83 35 82 75
78 20 76 90
79 55 78 45

5 33
91 21 —

1 54]
14 82

-  9*

100,’,
9 5 | —

91$ —
90] —
99,’, —
88] —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  22 lutego. W czorajszy dowóz zboża z Królestwa 

Polskiego by ł bardzo m ały, a rach handlowy na granicy jest 
przeto bez znaczenia, jedynie nieco żyta kupowano na za­
spokojenie dawniejszych zamówień w Prusiech. Pszenica jest 
bez pokupu, a ceny nieodpowiednie. Zyto płacono w ogóle 
18], 19 złp., gatunki piękniejsze 19], 19f do 20 złp. Na pó 
ńniejszc dostawy dawano jeszcze n iie j, mianowicie na p zy- 
s i ły  miesiąc, i w tych umowach zastrzeżono ceny ży ta : do­
bre. średnie ziarno 18, a najpiękniejsze 19 złp. Pszenicy zwie­
ziona bardzo mało, a nawet sprzedaż jój na próbki sz ła  z tru ­
dnością; m ałe tylko ilości na kilkadziesiąt lub sto korcy, na 
term ina bliskie sprzedawano: piękne średnie ziarno 27, 28, 
29 złp ., poślednie i celne ziarno wcale nie znalazły  popytu. 
Jęczmień pozostał wczoraj bez zmiany cen; wyka i groch 
podobnież, owies zaś nie znalazł wcale kupca mimo, że sprze­
daj ąoy ofiarowali próby i ceny przystępne. — Na dzisiejszym 
targu sprzedano nieco pszenicy transito do Prus, ale ziarno 
oclone na użytek miejscowy bez pokupu. Żyto lepiój odcho 
dziło w miejscu. Pszenicy do Prus transito sprzedano k ilka­
set korcy z zaręczeniem wagi 162, 163 funt. wied. po 7 j, 
7 ] , 7 j  z łr . mk. W  miejscu drobiazgi tylko sprzedawano po
3 .0 0    3 80 — 4 z ł. austr. za miarę austr.; nieco piękniej­
sza płacono 4-10 — 4-20. Z yta kilkaset korcy kupiono w o- 
kolicy, mlanowioie do Chrzanowa, i to ziarno piękno po 2 .40— 
2 50   2 60, za najpiękniejsza można było dostać 2-75. J ę ­
czmienia kupiono nieco, ale w ogóle trzym ał się słabo. W y ­
ka knnnwano do Szląska austryackiego i M orawy; płacono 
ja  po 3-80 -  4 -  4 1 0  -  4-20 z ł. Owies galicyjski w y­
stawiany obficie na sprzedaż, mimo spadku banknotów nie
znalazł pokupu w stosunku do papierów polskich; kiedy zaś 
moneta polska nisko stoi, wtedy korzystniój jes t k-powaó o- 
wies w Królestwie.

O d a ń n k  19go lutego, w  całotygodniowym ulewnym de­
szczu, burzy i zupełnój odwilży, w nocy z piątku na sobotę 
temperatura zupełnie się zm ieniła Spadł smeg. a wśród dnia 
przy jasnem słońcu, jak  najpiękniejsza pogoda. Z rana ter­
mometr 3° zimna w skazyw ał.

Na targach angielskioh w pszenicy zagram cznój, w wybo- 
rowyoh gatunkach, niektóre tranzakcyc m iały miejsce. Do­
wozy krajowego ziarna by ły  nieznaczne i w złej kondycyi. 
Piękniejsza partye osiągnęły cenę zeszłotygodniową.

W  Szkocyi i Irlandyi ceny dawniejsze się utrzym ały.
W e Franoyi targi s łab ie ją : kupujący zaopatrują się tylko 

w potrzeby codziennej konsumcyi. Sw irże transports z Czar­
nego i Azowskiego morza, wpływ ają również na ic l( uchyle­
nie się. Dla wieści wojennych, spekulanci uchylają się z pla­
c u , * niektóro zakupna dla arm ii, utrzym ują jeszoze jako 
tako ceny.

W  Hollsndyi i Belgii żyto i pszenica bez odmiany; w Ham­
burgu targ i zupełnio spokojne.

Na giełdzie gdańskiej ucisk oen tak dawno targi nasze do­
tykający , w niczem się nie zmieniły. Z Anglii obstalunki do­
tąd nie nadchodzą, a  tylko na miejscową potrzeb, m ałe p ą r- 
tve sie u m i e s z c z a j ą .  W ciągu tygodnia sprzedano 70 ł a s z t ó w  

pszenióy, 69 J fez,menia, 6  grochu, 4 owsa.
Płacono za ła s z t  wagi holi. Guld pru,.

P szen ica . . od 126 do 130 od 3G6 d° 43°  27 20 32 13
_  131 — t3 3  — t° 5  -  505 30 t 4  37 29

Żyto . . . -------------   V l d '  2 5 8 1  306 ??  6 33 27Jeozmień . -  106 -  U* -  258 306 19 1 2  23 -
* , „ k .  . .  -  -  -  5  »  i ’ •

'Koniczyna b iała płaci 23] do 2 3 ] tal centnar, ozerwona

Bogumia (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra­
no— do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rane. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popof. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

łud.; 7. 56 wieczór, 
t Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
F r ty o h a h ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
~  z Wrocławia i War szatry 9. 45 ra ­
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z P rus 5. 27 wie­
czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dnia, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

i  o Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poh, 
3. 10 popołud.

P rz y je c h a l i  od  21 do 22 lu tego .
HOTEL POLLERA. Zapalski Józef ob. z żoną z W ęgrzy- 

nowio. l ir .  Bobrowski W incenty ob. z Pt reby. Szancer Hen­
ryk adm inistrator z Tarnowa. Hozc Karol kup. z B iały. Po- 
tonay z W iednia. Lubieński Artur ob. z Polski. L iittge Au­
gust kup. ze I.wowa. Lange Ludwik z Jaworzoia.

HOTEL SASKI. Stanisław Brandys w ł. dóbr z W iednia. 
Józef M ars ob. z Lim&nowy. Adam Gajewski lekarz, Józef 
Grodzicki, Teofil Biechoński, Józefa W oźniakowska oby w., 
W illiam W ilm ore Pcrks jeom etra z Polski.

W yjechali: Karol Majer Dr do W iednia. W ojciech Bandu- 
rowski adwokat do Tarnowa. Karol S ittska  pruski oficer do 
Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ksawera Grocholska, Jan  Kocha­
nowski w ł. dóbr z Tarnowa.

W yjechali: Otylia Genće artystka dram. do Drezna.
HOTEL POLSKI. Hr. Bobrowski w ł. dóbr z Bochni. Kamil 

Jakubowski, Jan Mikułowski ob. z Okręgu Bartłomiej Spo­
rysz aptekarz z Chrzanowa. Jakub Bittner kup. z Lunden- 
burga. Jan  Rzepka urz. górn. z W iednia.

W yjechali'. Szymon Piasecki ob. do W arszaw y. Hr. Bo­
browski w ł. dóbr do Bocłini. Jakub Prosnitz dyr. teatru do 
Bilska. Jakub Bittner kup do Lundenburga. Amelia Jesch ob. 
do Galioyi.

I n s e r a t y *
B A D A  O G O LNA

Towarzystwa Dobroczynności
w  K r a k o w i e .

Na mocy reskryptu W'ys. Rządu Krajowego z dnia 21go 
października 1858 r., Nr. 4136 praes. — Rada ogólna celem 
przygotowania Loteryi Fantowój, rok rccznie na korzyść u - 
bogioh, pod opieką Towarzystwa Dobroczynności zostających, 
dokonywanej; pospiesza zawiadomić dobroczynną Publiczność 
K r a k o w s k ą ,  ż e  w  r .  b. podjęły sie w tym celu zbierania K a n ­
tó w ,  z  s z la c h e tn e g o  p o ś w ie c e n ia  d la  d r o g ic h ,  n a s tę p u ją c o  sza 
nowne Damy Towarzystwa D o b r o c z y n n o ś c i :

W alerya z Lempickieh hr. Badeniowa,
Augusta z hr. Salm Reiffcrscheid hr. Clam Martinitz, 
Emilia z W ęglińskich, w raz z córką Olimpią Hoszowskie. 

I Anna z Treytlerów  Helolowa Lndwikowa.
Katarzyna z Górskich hr. Karwicka.
Franoiszka z Bartlów Kirchmajernwa.
Cecylia i Helena hr. Małachowskie.
Julia z Lr, Ostrowskich M ichałowska 
Sabina z hr. Karnickich hr. Morsztynowa.
Zofia z lir. Brauickich lir. Potocka Arturowa. 
Kutarzyna z hr. Branickich hr. Potocka Adamowa. 
Amelia z Skrzyńskich Skrzynecka jenerat’owa.
T eresa z ks. Sułkowskich hr W odzicka Henrykowa. 
K onstancja z Lr. W esslów  W ielogłowska W alerowa. 
Zofia z Źychlińskich Zbyszewska.

Kraków dnia 18 lutego 1859 r.
Prezydujący Lasocki 

(148 1 -3 ) S ek re tarz  Głębocki.

PODZIĘKOW ANIE
Wielmożnemu

J ó ze fo w i J a k u b o w sk ie m u ,
Dr. Medycyny, b. Protomedykowi 

M. KRAKOWA.

S z a n o w n y  M ę ż u !
Są czyny, dla których tu na ziemi nie masz godnej zapłaty, 

a za które wszelka wdzięczność ludzka, jest tylko słabym  do­
wodem ioh uznania, ale  nigdy zadogyćuczynicniem lub nagrodą. 
Do takich czynów należy bezsprzecznie uratowanie Ojca ro ­
dziny. dla którćj on je s t więcej niż wszyetkiem. Takiego czy­
nu dokonałeś T y  s z a n o w n y  M ę ż u  względem nas, doko 
nało go Twoje szlachetne serce i znajomość sztuki lekarskiej, 
które z bezprzykładną troskliwością i pieczołowitością przy­
chodząc w pomoc tam , gdzie już prawie wszelka uciekała 
nadzieja, ocąliły drogie nam życie i zapewniły nam szczę­
ście. które po Bogu, Tobie tylko zawdzięczyć mamy. To co 
Ty uczyniłeś dla Twego, jak  go sam raczy łeś nazwać, przy­
jaciela, przechodzi prawie wszystko, co człowiek dla czło­
wieka uczynić może. ,

Nie było dnia. nocy, godziny, chw ili, w którejbyś nie by ł 
gotów pospieszyć na ratunek cierpiącemu, i dzięki tym tru ­
dom i mozołom, k tórych me szczędziłeś sam b°ędąo słaby  i 
cierpiący, w yrw ałeś go nakonieo śmierci, i powróciłeś św ia­
ta, żonie i dzieciom, a do wszystkich tych poświęceń, nie ża­
dne widoki, ale sama tylko ludzkość i przyjaźń jedyną były 
ci pobudką. Kiedy więc za tyle dobrodziejstwa odpłacić ci 
nie jesteśm y w stanie, niechajze te kilka słów staną Ci przy­
najmniej za oznakę naszćj dozgonnój wdzięczności i przyda­
dzą jeden listek do nieśmiertelnego wieńca, którym cnota i 
zasługa się zdobi.
(146-1) Anna Poller,

żona uratowanego K aspra Pollera w imieniu całej rodziny.

IQs hal. Lcuiiia*.

m i - Ham­
burg —. — Paryż —. W arszaw a — • „Alexander M ahem tkte tC om p.
^ * 1

P o c ią g i o so b o w e n a  k o le ja o h  ie la a n y o h .
Odchodzą :

Krakowa do Wiednia, Wrocłatoia i Warszawy 7 rano, 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez

W LITOGRAFII „CZASU
wyszły i są do nabycia■IBillOlT m illi.

zeszyt obejmujący cztery Medaliony, a mianowicie:
1) Ju lian a  U rsy n a  N ie m c e w ic z a , według medalionu Davida, 1834 r. w Paryżu.
2) A d am a M ick iew icza , według medalionu Davida, 1829 r. w Weymarze.
3) F r y d e r y k a  Chopina, według medalionu Bovy, 1837 r. w Paryżu.
4 )  Joach im a  L e lew ela , według Medalionu Harta, 1858 r. w Brukselli.

Cena tego Zeszytu z ozdobną okładką a u s t r . 1 .
Sprzedaje się również w Księgarniach 1} E .  E r ic f ł lc i ł ia ,  J u l i u s z a  J t i l i l ła ,  i w Handlu A rty­

stycznym A u g u s t a  H ia s io t ta  w  KRAKOW IE. (1 3 9 -3 -1 2 )

Cena całego gę§zytu (4 Medaliony) ^  austr, 1.

Obwieszczenie.
W  miesiącu marcu hr. obsad? ona będzie opró­

żniona p o s a d a  Z e g a r m i s t r z a  przy
ck. uprzyw. kolei żelaznej Karola Ludwika.

Obowiązkiem Z e g a rm is trz a  będzie utrzy­
manie w d o b r y m  s t a n i e  i uskutecznianie 
w-szelkich potrzebnych reparacyj tak Zegarów' 
stacyjnych i kancelaryjnych, jako też zegar­
ków całej służby pociągowej i strażniczej.

Warunki mogą być przejrzane w Ekspe­
dycji kancelaryi w domu pod L. 7 naprze­
ciw dworca kolei żelaznej.

Prośby lub Oferty m a ą być podane naj­
dalej d o  2 6 g 0  Ib- n i. do Bióra Z* rządu 
i zawierać; załączone świadectwa uzdolnię- 
nia i otrzymanego majsterstwa, dokładne o - 
znaczenie żądanego wynagrodzenia, wypisa­
ne słowami i literami, a oprócz tego i to o- 
świadczenie, że oferent warunki przyjęcia 
czytał i takowe w zupełności przyjmuje. 

Zarząd ruchu ck. uprzyw. Galicyjskiej kolei 
żelaznej Karola Ludwika.

Kraków dnia 17 lutego 1859. (1 4 4 -3 )

s w i i m i i  nasi
tak dawniejszych wypróbowanych, jako też 
n a j l e p s z y c h  pomiędzy nowemi gatunkami
k w ia tó w , ja r z y n , n asion  gospo­
darczych i leśnych, f la n c  i ferzC W Ó W  
Handlu naszego od 5 0  lat szczytnie znane­
go. bezpłatnie nabyć można u panów
J ,  S c l i a f t t e r  i  S p ó ł k i

W  R Z E SZ O W IE ,
któremu też obstalunki dla nas przeznaczo­
ne doręczyć upraszamy, przyobiecując pręd­
kie i najdokładniejsze wykonanie takowych.
(127-2 -6) G  P la tz  i  S y n  w Erfurcie.

® r o n i , , i k U  w cyrk uh 
Tarnowskim puszczane będą 

od dnia 15go lutego za wymień oną opłatę 
następujące O g i e r y :
1) „Sir David“ kasztanowaty pełnej krwi angiel 

ski z a ...............................................................złr. 40,
2) „Orzeł“ skaro-gniady od „Oryent“, po 

„Gembeszu“ z a ....................................„ 3 0 .
3) „Hullak“, ciemno-kasztanowaty pół-krwi 

angielski po „Seymurz “ z a .................. „ 3 0
4) „Tarleton“ krwi angielskiej, po „Seymu- 

rze“ z a ..........................................................
5) „Nazyr“ gniady, krwi oryentalnćj za . • „ 1 0 .

Od klaczy dla stajennych...................... • «
Powyżej wymienione O g i e r y ,  j a^° t.ess

kilka młodszych, oraz k l a c z e  ‘ fc O llie  
wierchowe sa do sprzedania.

yczące sobie wchodzić w kupno, 
raczą się zgłosić listownie na kilka dni przed 
przybyciem, żeby właściciela w domu za­
stać można.

A d r e s ;  E .  D .  w O r o n t l * i k l l  poczta 
C i ę ż k o w i c e -  c»3«-2-3)

FIWUBMA
przy ulicy Grodzkiej w domu pod L |Q  | .
Podpisany urządziwszy na nowo PIW IARNIE przez

zaopatrzenie jej w różne gatunki piwa i mne napoje oraz ró ­
żne p r z e k ą s k i ;  Pr*y spiesznój usłudze, przypomina się 
względom Szanownej Publiczności.
(155-1) T e o d o r  M w k o Io w sŁ i.

W Drukami „CZASV“

l ^ F O L W A R K . . C - “; ‘r ' v “ :« » " :
mieszkalny i Bndynki gospoća r8kie, jest do w y- 

dzierżawienia od 2 4 /0  m arca 'b  r.
sie na listy pod adresem : C ,  H Ł  P o s ł e  , e s t » n t e _  R se- 
szów.   D 2 6  3)

nobra L I P P A  składające się z trzech folwar­
ków : Lippa Górna, Dolna i Ćapnry, w obwodzie 
Sanockim , przy nowo-murowanym gościńca, ‘/4 
mili od hadlowego m iasteczka Birczy, 1 1/5 mili od Dubiecka 
położone, według pomiaru katastralnego przeszło 1000 mor­

gów pól ornych i łą k ; 1000 i kilkaset morgów dobtze zasza- 
nowanego wysokopniowego lasu obejmujące, z wszelkicmi tak 
pomitszkalnemi jako i gospodarskiemi budynkami, z całym 
inwentarzem, są z wolnej ręki do sprzedania, lub na lat kil­
kanaście do wydzierżawienia. — Bliżrzą informacyę powziąść 
można w Tarnowie u W go W . B. w rynku Nr. 137, drugie 
piętro, któren wszelkie dotyczące papiery, rejestra, jako i 
plenipoteuoyę od właśoicielki tych dóbr do prawomocnego u - 
kończenia tego interesu posiada. (1 3 2 -3 )

» n’a 14 lutego b. r. wieczorem, idąc od gmachu 
Rządu Krajowego ku ulicy Sławkowskiej do 
domu pod L. 447

zgubioną została B R A A Z O L E T A
ozdobiona w rzęd rzniętymi Ametystami, oprawionymi w złote 
dość gęste ogniwka.

Rzetelny znalazca, lub tćż ktoś wiedzący o znalezieniu ta- 
kowój, raczy się zgłosić do domu powyż oznaczonego, za 00  

otrzyma w y n a g r o d z e n i e  (137-3 )

Handel K. HENISZA
Fortepianów i Mebli żelaznych

istniejący już poprzednio, lecz skutkiem okoliczności zwinięty, 
dziś gdy takowe w zupełności usuniętemi zostały, zawiada­
mia więc niniejszćm Szanowną Publiczność, iż urządziwszy 
1 ie obecnie, zaopatrzył swój Handel we
f o r t e p ia n a ,  p ia n in a  i p h y s l ia r a n o n ie
wyrobów, mających już powszeohną opinię fabrykantów wie­
deńskich i takowe sprzedając po oenaoh fabrycznych i o so ­
biście za ich trw ałość i dobroć gwarantuje. W szelkie w zamian 
stare instramenta przyjmuje lubjjkupuje i wypożycza. Znajomym 
zaś publicznie Obywatelo m, tak  na miejscu jak  i na prowin- 
cy? Z częśoiowcmi wy( latam i sprzedaje.— Nadto Handel ton 
zaopatrzonym został

W tfT  w wyroby żelazne i cynkowe, me­
ble żelazne, z których szczególniejszą u- 
wagę należałoby zwrócić na £ ó ż k a
tak dla dorosłych, jako tćż dla najmniejszych dzieci tak u -  
rządzone, iż odpowiadają wszelkiemu życzeniu i potrzebie.
Kolebki, wózki, I anapki, fotelki, stołki i sto­
liki dla dzieci, L u s t r a ,  Rama wyzłacane
do portretów i widoków w najmniejszych i największych roz­
miarach. W ielki wybór

Tac od 6 ” aż do 3 6 ” wielkości, koszyczki na 
bułeczki, cukiernice, wazy, wiadra, wanienki, 
wanny, miednice, nocniki, fajerki, stoliczki, 
klatki, piece i kuchnie angielskie.

Handel ten świeżo usortowany, poleca się względom sza ­
nownej Publiczności, zapewniając ze swój strony, że przy 0 -  
sobistój odpowiedzialności w łaściciela, starań''cm jego będzie 
godnie odpowiedzieć położonemu zaufania. Zysk zaś najmniej­
szy a częsty jes t podstawą tegoż Handlu. Nakonieo wszelkie 
obstalunki z żelaza i cynku, tak podług danych jak  i przed­
stawionych ze strony w łaśoiciela Handlu wzorów, przyjmują 
1 w  najkrótszym czasie wykonywają się. (1 0 8 -4 -5 )

Der allgemein beliebte u. nach arzt- 
lichem Grutach ten erprobte

J i r f l u l f r f a f i
>st : tets i frischem Zustande zu 

bekotnmen

in C r a c a u
, . ( C. H e rm a n n  undbei

! J . J a h n
Preis pr. Flasche 50 kr. Gon. Mze 

oder 87 kr. oster. Wahr.
[929] (19 26)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


